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naT a xa  ważniejszych, artykułów  żywności 
miesiąc Kwiecień 1847 r.

Średnia cena Jora/ióui targowych z  zeszłego  
miesiąca.

Pszenicy celnej kosztował korzec złp. 37 g. 5 
Żyta celnego ,  ,  * 34 ,  28
W ó ł  ciężki wypadł na . . . ,  169 ,  28
W ó ł  lżejszej w a g i , wypadł na „ 109 ,  —
Ciele w  średniej cenie kosztowało ,  14 , —
W ieprz  t ł u s t y ............................. ,  106 ,  24
W ieprz  chudy . . . . * 58 ,  5
S k o p ................................................ ,  -  ,  —
Mięsa w ołow ego ze śpaśnego bydła sprzeda­

w anego w  właściwym oddziale ,funt g. 9 
tegoż z drobniejszego bydła ,  , 7

Mięsa koszernego dla żydów funt drożej o ,  
Polędwicy w ołowej . . . .  funt g. 11
Cielęciny p i ę k n e j ................  ,  ,  7i
W ieprzow iny  z skórką i słoniną * ,  12

tejże bez s k ó r k i ............................... ,  , 1 0
Słoniny świeżej czyli bilu . . ,  , 2 0

„ świeżej grubej . . . . ,  , 2 6
„ tejże wyprawnej suszonej

lub wędzonej . . . zł. 1 ,  2
Chleba bochenek żytniego z czystćj mąki za 

groszy 3 ma ważyć . funt —  łut.  17 
,  za groszy 6 . • • • ,  1 ,  2
» za groszy 12 . . . , 2 , 4
” . za groszy 24 . . . , 4 , 8

Chleba razowego hochenek za
groszy 6 ma ważyć . , 1 , 4  

,  za groszy 12 . . . ,  2 ,  8
Placek solony za grosz jeden  ,  —  ,  82
Mąki pszennej inarm oncką zwa-

. • . . . miarka złp. 2 g. 10
„ bołczanei . 1 071 J • » ,  1 ,  •“ *,  srednićj . . .   ̂ .  1 ,  10
,  pośledniej . . .    27

Mąki żytnej w najlepszym gatunku zł. 1 g’ 22 
Soli centnar wagi berlińsk ić j ,  21 ,  —

,  funt płaci się po 6

Piw’a m arcow ego trzymającego gradusów 24 
M a g ie r a , beczka 36 garncow a u p iw o­
wara  zł. 22 gr. 14, piwa takiegoż u szyn- 
karza garniec gr. 22, kwarta gr. 51. — 
należycie wystałego butelka kw artow a 
dobrze, zakorkowana w  piasau utrzymy­
w ana gr. 6. P iw o m arcow e dobrze w  
butelkach zakorkowane w  piasku utrzy­
myw ane i należycie wystałe dozwolonem 
zostaje butelkę kw ar tow ą  piwa groszem 
wyżej sprzedawać.

Piwa dubel tow ego  trzymającego 18 g radusów  
Magiera beczka 36 garncowa u p iwowa 
ra złp. 18 gr. 9. 
u  szynkarza garniec groszy 16.

P iw a  ilaszowego trzymającego 12 gradusów  
Magiera beczka 36 garncowa u  p iw ow a­
ra zł. 9 gr. 4. 
u szynkarza garniec gr. 8.

Świec rurkow ych z czystego łoju funt zip. 1
,  ciągnionych z knotami ba-

wełnianemi gr. 28
Mydła dobrego taflowego - . . ,  , 2 4

Każdy handlujący artykułami niniejszą Ta- 
xą o b ję tem i,  powinien mieć szale i wagi lub 
miary sp raw ied l iw e ,  i stęplem miasta opatrzo­
n e ;  a przekraczający przeciw  powyższym prze­
pisom , nietylko konfiskatą, ale nadto karami 
policyjnemi skarconym zostanie.

K rak ó w  dnia 30 Marca 1847 r
Za zgodność G. K. Kom. Targ.

W .  D obrzański

Wiadomości zagraniczne.

—  Petersburg  16 M arca.
Dnia I b . m  o d b y ł  się w  Soborze nadw o r ­

nym pałacu zimowego , przed l i tu rg ią , chrzest 
św . Jego Cesarskiej Wysokości X ięcia  E u g e ­
niusza M azym ilianow icza, w  obec Ich Cesar­
skich Mości, Ich Cesarskich W y so k o śc i :  C e -  
s a r z e w i c z a  następcy tro n u ,  W ielkich Xiążąl 
K o ns tan tego , Mikołaia i M i c h a ł a  MiWnłaiewi-
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c t f w ,  Michała f*g w tuw icz0 , Wielkiej A iężn i-  
czlki Maryi MaxyrriiIiano;vny, Xięoia P iotra  01- 
denburgskiego i Jego  Wielko-Xiążęcej Wyso­
kości Xięcia Al(vcaji(lra Heskiego, osób zna­
komitych płci o b o jć j , ciała dyplomatycznego, 
je n e ra łó w  ora„ wyższych i niższych oficerów 
gw ardy i ,  armii i floty. Damy były w  ubran iu  
rossyjskiem, a kaw alerow ie w  mundurach pa­
radnych.

Wysoko nowo - narodzony Xiążę przywie­
ziony został, w tym d n iu ,  o godzinie ł f  z ra­
n a ,  z pałacu Maryi do z im owego, prze* P. 
Ochmistrzynię D woru Wielkiej Xiężny Maryi 
Mikołajewny, Zacharzewską , w karecie para­
d n e j , cug iem , w towarzystwie jadących , w  
dw óch paradnych także k a re tach , w jednój K o ­
niuszego D w oru  Jego Cesarskiej Wysokości, 
h rabiego Wielhorskiego oraz Zastępcy K on iu ­
szego D w oru  Jego Cesarskiej Wysokości,  Ce- 
sarzewicza następcy tro n u ,  rzeczywistego rad 
cy Stanu T o łs to j , a w  drugiej akuszerki, n.am- 
ki i piastunki.

Przed wejściem najwyższem, mistrz obrzę­
dów', rzeczywisty radca S tanu S aburow , przy­
niósł do cerkwi order  św . A ndrzeja ,  na zło­
tej tacy, i umieścił na przygotowanym stole. 
Przy wejściu do cerkwi Ich Cesarskie Mości 
spotkani zostali przez najprzewielebniejszego 
A ntoniego , m etropolitę Nowgorodzkiego i Pc- 
te rsb u rg sk ie g o , oraz znakomite duchowieństwo, 
z krzyżem i w odą  święconą. W ysoko now o­
narodzony niesiony był do cerkwi przez P. 
Ochmistrzynię Zacharzewską; po bokach szli, 
przytrzymują! poduszkę i przykrycie, K oniu ­
szy hrabi? W ielhórski i zastępca Koniuszego 
Tołstoj Po póki opieniu w o d ą ,  Jego Cesar­
ska W ysokość Xiążę Leuohteubergski raczył 
wyjść z cerkwi do przyległego pokoju. Naów- 
cza» spowiednik Ich Cesarskich Wysokości,  
P ro to jere j Bażanow, przystąpił ao  odbycia chrztu 
św . Chrzestnemi rodzicami byli INajjaśniej— 
szy Cesarz, Jego K rólew ska W ysokość Xiąże 
K aro l Bawarski Jej Cesarska W ysokość Xię- 
iniczka Marya Maxvniilianowna i Jej Królew­
ska W ysokość X iężna następczyni Marya Ba­
warska, Po dopełnieniu świętego obrzędu J e ­
go Wysokość Xiążę Leuchtenhergski raczył 
wejść n ap o w ró t  do ce rk w i ,  i wted} rozpoczę­
ło się odp raw ia n ie ,  przez naj,,rzewiplebniej- 
szego m etropolitę kn tom ego liturgii św., w  
czasie której Je j Cesarska Mość raczyła pod­
nieść wysoko nowo-narodzonego do K om unii 
św .:  a podczas śp iew an ia :  „Im pleatur os me- 
urn“ Najjaśniejszy Cesarz raczył włożyć na n ie­
go order  św. Andrzeja , który był podniesiony 
Jego Cesarskiej Mości na  złotći tacy, z pow o­
du  słabości kanclerza cesarskich i królewskich 
orderów rossyjskich , i y ice-prezesa  Kapituły, 
przez m.strza obrzędów, rzeczywistego radcę 
S tąnu |  hrabiego Borcha.

Po  ukończeniu liturgii,  duchow ieństw o skła­
d a ł o  w  cerkwi pow inszowania  Ich Cesarskim 
Moscion i Jego Ces. Wysokości X ciu  Leuch- 
tenbergskiemu.

Jego Ces. W ys. Xżę hugeniusz M aiym uia -  
nowicz odwieziony został ii o pałacu Maryi, w  
tymże porządku , jak był przywieziony do pa­
łacu Zimowego.

—  Londyn  14 Maren. —
(Spóźnione. Po czasowych środkach dla 

wsparcia Irlandy. za tw ierdzonych, przyszła te­
raz Kolej na trwałe. Pomiędzy temi pierwsze 
miejsce trzyma bil o poprawieniu roli w do­
brach właścicieli irlandzkich. Bil ten w dniu 
8 b. m. przeszedł przez komitet jeneralny, a 
z niir na posiedzeniu 12 b. ni miano rozbie­
rać bil wsparcia ubogich. Ten ostatni bil ma 
na celu praw odaw stw o  Irlundyi względem u- 
bogich zupełnie uczynić podobnem do angiel­
skiego i sp raw ić ,  by utrzymanie biednych głó­
wnie ciężyło na klasach zamożniejszych przez 
opodatkowanie tychże w tym celu; dotąd bo­
wiem tylko ci ubodzy dostawali utrzymanie, 
którzy mogli się dostać do dom ów  przytułku 
rozrzuconych po 130 okręgach ubóstw ? w l r -  
landy i; resztę zaś zostawiono w łasnem u prze­
mysłowi. Klasa zamożniejsza i najznakomit­
si właściciele irlandzcy stanowiący giówne ją ­
dro tak zwanego stronnictwa irlandzkiego, któ­
re szczyci się obroną praw  i interesów naro­
d u ,  co stanowi silną opozycyę przeciw tem u 
bilowi. Lord Juhn  Russel na posiedzeniu z 
12 b. m, zażądawszy ukons ty tuow ana się i- 
zby w  komitet jeneralny, czynił sw e uw ag. nad 
zarzutami tego stronnic tw a przeciw  o w em u  
bilowi. Dotąd m ów i' o n ,  rząd nie w p ro w a ­
dzał sam zboża do Irlandy i , by przez to nie 
kłaść tamy handlow i,  nie mieszał się także do 
upraw y ro li ,  by przez to nie kłaść zawady u- 
p raw ie  p ry w a tn ć j ; nie mieszał się do wychodz- 
tw a ,  ponieważ w ied z ia ł ,  że bez wmięszania 
się rządu ijczba wychodźców będzie daleko 
większą Udzielił tylko wsparcie rozwinięciem 
robó t  publicznych.

W  lutym w  ten sposób wydano 944,141 
ls t ., a liczba robotn ików  zajętych przy rouo- 
taoh wzrosła z 615,055 do 708,288; gdyby rząd 
w  ten sposób nie wystąpił w ieiuby z g łodu 
już  daw no umarło. Jednak i ten środek, ja k ­
kolw iek potrzeba Koniecznym go uczyniła, po­
ciąga za sobą wielkie szkody i dla w ielu po­
w o d ó w  rząd postanowił dziś w łaśn ie ,  gdy przy­
chodzi czas dc s iewu i uprawy, publiczne ro ­
boty o, i l‘‘ możności zmniejszyć. Dl? tego u- 
rząd sk irbow y wysłał już  rozkaz biurom ro ­
bó t w Irlandy i, by od dnia 20 marce 20 p ro ­
cent tych robotn ików  rozpuszczono, późtiićj 
liczbę tychże o ile możności zmniejszono, a 
w  miejscach, gdzie zakłady pomocy na to po­
zwalają, rów nie  jak  zakłady zupy -umfordz- 
k ie j,  jeżeli biedni z nich b ędą  mogli mieć u  
trzym anie ,  wszystkich robotników natychmiast 
oddalono. W  ten sposób nie zabraknie wła 
ścimelom i dzierżawcom na siłach Dotrzeunych 
do upraw y gruntu. Dalej lord John  Russel 
przeszedł 'do samego p ra w u ,  d i tk n a t  Detycyi 
przedstawionćj n iedawno przez C4 itiandzkic 
p a ró w  f 43 deputowanymi przeciw  oilowi o
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wspieran iu  ubogich i dodał ,  że nie może przy­
stać na warunki przedstawione w  tym m em o­
riale. On z swej strony jest tego przekona­
n ia ,  że ubogim należy daw ać pomoc w  do ­
m ach; jeżeli zaś pomiędzy wspieranemi znaj­
dą się zdolni do pracy, wówczas komisarze u- 
bogicb powinni żądać od nich roboty za to 
wynadgrodzenie. Chciano dla Ar.glii ustano­
w ić  różnicę a to na zasadzie, że tam zbyt wiel­
ka liczba potrzebujących pomocy się znajduje 
i dla tego dobroczynność prywatna w więk­
szej mierze tam działać może Tego on nie 
zaprzecza w ca le ,  lecz dobroczynności tej do­
wody dają tylko ubodzy nad jeszcze uboższemi.

VV ostatnich latach 10 wydano na ubogich 
w  Anglii i Walii 40  mil. fst. (1960 mil. złp.), 
a jednak  przy tak ogromnej sum m ie ,  potrafił 
kraj robić oszczędności. Zresztą nie ma tutaj 
gabinet zamiaru w prow adzać p raw a  angielskie­
go do Irlandyi w zupełności. 1 tak lrlandya 
m a swoje domy przytułku i pracy, te muszą 
służyć za miarę nędzy. Dopóki w  nich znaj­
duje się m ie jsce , dopóty wszyscy żądający w spar­
cia w  nich go szukać powinni.  W  zwykłych 
czasach, domy przytułku rzadko będą zapeł­
n ione ,  ale w  wypadkach nadzwyczajnych na­
leży ich działanie rozszerzyć. W  Irlandyi zre­
sztą jes t m nóstwo żebraków, którzy tylko z 
łaski,  z dnia na dzień żyją nędznie; n i e p o d o ­
bna będzie wszystkim dać u trzym ania ;  jednak 
przynajmnićj życie ich nie będzie tak ciągle 
n iepew nem  jak dotąd. Zresztą zaprzeczyć nie­
p o dobna ,  że irlandzcy właściciele g runtow i nie 
wypełnili w  ciągu ostatniej klęski wszystkich 
swych obow iązków , dla tego należy nałożyć 
p r a w o ,  k tóreby zmuszało ich do wypełnienia 
tychże w  razie potrzeby. W praw dzie  dow o­
dzono , że w  niektórych częściach Irlandyi tak 
w ielką je s t  liczba żebraków, a tak mały do­
chód z g r u n tu , że za wprow adzeniem  now e­
go praw a ten dochód zupełnie u p a d n ie .—  W  
każdym razie rzeczy nie mogą pozostać jak  do­
tąd ;  w  w ielu bow iem  miejscach podatek ubo ­
gich jes t zupełnie nominalnym, w całym kra­
ju  zaś przecięciowo czyni 5 i pół pensów  od 
fun. szt. kiedy dochód w  Anglii przechodzi 1 
szyling 7 |  pens. od funta. Wszystkim w iad o ­
m o ,  jak  ubogim je s t  okręg Skibareen. Dochód 
rolny z niego do podatku ubogich obliczono 
na 8 tysięcy fst., kiedy on w  istocie 100,000 
w ynos i ,  a chociaż w  listopadzie opłatę z 6 
pensów  na 9 podn ies iono , nikt jednak  nie my­
ślał o poborze podatków. Tak  dalej iść nie 
m oże; zamożni muszą część swej zamożności 
składać na  rzecz ubogich; podw ójna ztąd ko­
rzyść, albowiem  bogaci będą woleli używać 
w  swych majątkach robo tn ików  zdolnych do 
pracy, jak  żywić ich próżno w  dom ach przy­
tu łku. » m is ter  zakończył ośw iadczeniem , że 
wszyscy irlandzcy właściciele g run tow i należą­
cy do gabinetu jak lordowie Beshorougb, Clan- 
r icarde i t. d. nie tylko nie sprzeciwiają się 
tem u bilowi ale ow szem  potw ierdzają  go naj-

za p e łn ić j , gotowi ponosić przypadające na nich
ciężary.

R o z m a it o ś c i .
T o l e d o . —  b a j l e n . —  a l h a m b h a  — g r e n a d a .

K ORDUBA —  K A D Y K S.
(Ciąg dalszy.)

Pośród zlani? się dwóch cywibzacyj katedra 
wznosi się jako hymn zwycięztwa. Nie ulega w ąt­
pliwości , że hiszpański gotyk Ichnie tryumfem i 
podbojem Ta architektura opiewa w Hiszpanii 
chw ałę C hrystusa ,  zwycięzcy Allaha.— W  miarę 
usuwania sie islainizinu, wznosi się katedra z krwi 
bojowego pola. Kroczenie cbrztściańśtwa oznaczo­
ne jest od Burgos do Sewilli takiemi kamiennemi 
trofeami. Gotyckie kapitele wieńczą się wawrzy­
nem , na wieżach błyszczą korony.

Myślałem zawsze, że jeże), mam się zapoznać 
z jakim rodzajem bandytów, których rozgalunko- 
wanie przyczynia bogactw* hiszpańskiemu języko­
wi , spotkanie to najprzód się wydarzy nad czaro- 
wnetui Tagu brzegami. U dało  mi się nawet ze slra- 
tegią zaszczyt mi przynoszącą , oznaczyć uprzednio 
ten punkt na karc ie , między Toledeni i Aranjuez. 
Zdanie opierałem na tern, że ta rozległa równina, 
wyludniona zupełnie ,  jako do posiadłości korony 
n a leżąca ,  z tego tytułu posiada prawo żywieni* 
najchytrzcjszycb a nader mnogich bandytów Ka­
stylii i Estramadury. Wiedziałem prócz tego, zc
sam drogę tę p rzebyw ać będę ,  b o  mieszkańcy wo­
lą  trzydzieści mil o'bjeżdża'ć, przez M adryt,  jak 
przehiedz to kwieciste pole. W  tej myśli, pole­
gając na doświadczeniu seńora Lorenzo de Uriza, 
prosiłem ahy mi nazajutrz dostawił najlepszą ca-  
balLeria z całego królestwa To ledu , coby mogła 
spalić galopem ośm luh dziesięć mil zasadzek.

Nazajutrz o wschodzie słońca gwałtowne bicie 
nogami we drzwi sąsiednie, obudziło mnie nagle. 
Ale ów co taką w ypraw iał s e r e n a d ę  , omylił się 
o drzwi. Ta omyłka opóźniła wyjazd o kilka mi­
n u t , a te minuty o moim losie wyrzekły, wnet 
zaś zobaczycie dla czego. Zamiast dziarskich koni, 
zapowiedzianych przez don Lorenzo, zastałem pod 
arabską galeryą chudego Rossynanta wprzężonego 
do wózkt Jakże mi się biedne zwierzę ztmenio- 
nem wydało od trzecb wieków! Wózek zaś o je -  
dneni siedzeniu, przykryłem adamaszkiem z jedwa- 
bnemi frędzlami, z ty łu  ozdobiony b y ł  pasterską 
sceną niebiesko malowaną na tle złotem. Pomimo 
całego p rzybran ia ,  wózek i uprząż  ta przypomina­
ły  jeszcze panowanie króli katolickich. Towarzysz 
mój , m łody Toledaniu, usiadł na przodzie; żeby 
mniej na ciosy fortuny w ystaw ić, nic prawje nie 
w z ią ł  na siebie. Rossynant w strząsną ł raz ~ogu- 
cią k i t ą ,  i zostawiając w z a p a s a c h  .gotyk z inau- 
ry tańską  s t ru k tu rą ,  stępo wkraczamy na płaszczy­
zny despoblados. u  .

Przypomniała mi się zwrotka romansu: K zeko  
T a g u , p o r z u c a m  tu>e s z c z f s n e  brzegi.

A nic nreszczęśniejszego lnie widziałem jak te 
blade wody niknące wśród zarośli, l a g  Kastylski 
wcale niepodobny do rwiącej Camoensa rzeki; po 
pustych obszarach, jak młodość wielkich poetów, 
wlecze się obumierająco, n iedbale ,  n ieznana, nim 
dobierze się do morza sławy.

Dzień do podróży najgorzej w y b ra łe m ;  b y ł o  
to samo Boże Narodzenie; to święto uroczyste D o ­
magało jeszcze do powiększenia samotności, bo Hisz­
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panie wstrzymują się od wszelkimi podróży w dni.  
świąteczne. Pomimo tego wiodło uam się jako ta­
k o ,  dopókismy otwartein polem jechali. Króliki 
tylko czasem w które te jary obfitują, wychodzi­
ł y  z kryjówek jakby żartowały z nas sobie, r u ­
szając wąsami rosą zbieloneini na progu jamy; z 
resztą panow ał spokój złotego wieku na tych ro ­
zległych obszarach. Nagie w tern miejscu gdzie 
wyżyny załomkiem rzekę śc iskają ,  w yrw ał  się 
k r z y k R ozbójnicy, los B a n d jle ro s. Przerażona 
niewiasta co tchu umykała. Spoglądam , postrze­
gam oddział ludzi jak się pnie na górę w tumanie 
kurzu. Był to oddział ośmiukonnych rozbójników, 
którzy od rana czvchali pod mustein, którędy w y­
padało mi przejeżdżać , o 1 dkaset kroków. Gdy 
im wreszcie zabrakło cierpnwos‘c i , rzucili się na 
trzech pod ró żny ch ,  których tra f  ^rzedem uą po­
p row adz ił ,  i porwali ich w góry iieby wycisnąć 
z nich okup choćby do ostatniej krwi kropli.

Dcbemos g ra c ia s  a D ios!  zawołał mój tole- 
dańczyk padając na ziemię. Powtórzyłem w d u ­
chu serdecznie .o podziękowanie Bogu i poparłem 
je nawet w myśli małem ex-vo to  marmurowem, 
jakie pobożność na kraju dróg umieszcza. Ale czas 
naglił. Cóz było robić ,  zostać, w racać ,  jechać 
naprzód wszystko równe przedstawiało trudności. 
Złożyliśmy radę. Mnie się zdawało że po tym 
zaninchu, rozbójnicy wrócą zapewne ze zdobyczą 
do jaskini, i zc trzeba korzystać z przyjaznej chwili 
do przebycia wąwozu. Mur z tern wszystkiem był 
wprost przeciwnego zdania , i dopiero gwałtowi u -  
le g ł ,  postępując powolnym krokiem, który miał 
nas jeszcze cztery czy pięć mil wieść do kresu po­
dróży. Mając oczy utkwione na wysokości gór, 
lękaliśmy się co chwila napadu rozbójników. To- 
ledańezyk ukazał mi głowę skry tą  między zaro-

Doniesienia
O b w i e s z c z e n i e .

A ro  1580 D. W.
CESARSKO KRÓLEWSKI

WYDZIAŁ DOCHODÓW p u b l i c z n y c h  i s k a r b u  
Alias la  K rakow a i  Jego Okręgu.

Strsawnie Jo rozporządzeni.* C. K. Rady 
Administracyjnej z dnia 26  b m. i r. N. 1657 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
17 Kwietnia r. b. o godzinie 11 z południa w 
biurach C. K. Wydziału Dochodów Publicznych 
odbędzie się publiczna głośna licytaeya ua wy­
puszczenie w jednoroczną i miesięcy ośm po­
czynając od dnia 1 Maja r. b. dzierżawę do­
chodów z propinacyi w dobrach Skarbowych 
Ja w orzno ,  a wiaoowicie : w v sfach Jaworzniu, 
Długoszynie, Szczakowy, Je len iu , Byczvuie, 
Jez io rkach ,  Niedzieliskacb, Dąbrowy, na Jęzo­
rze  i Wysokim B rzegu , oraz rybołostwa na 
rzece Pszcmszy i przewozu na tejże, rzece pod 
Jeleniem. Cena rocznej dzierżawy w kwocie 
złolycD polskich 16,15(J na pierwsze wywołanie 
ustanawia się. Główniejsze wsruuki tej dzier­
żawy są następujące. Licytant obowiązany jest

Doniesienia
K A R E T A  m ało u ży w a n a ,—  

ĄgŁ  Cztery L U S T R A  w ielkie w  z ło ­
tych ramach, —  BIURO palisandrowe dam­
sk ie , i Ł ó ik a  w ielkie machoniowe są do

ślem ; wyjechał z, mego jeździec z długim rapircm 
u boku , w kapeluszu , którego szerokie skrzydła 
spadały na ramiona w poetycznym stroju gościń- 
cowych rycerzy Salyatora Rosy. Ten m ato/nor 
powiedział nam że mu powierzono z rozkazu k ró ­
lowej straż widnokręgu i że wskuttk  jego czujno­
ści cały obszar zupełnie jest bezpiecznym. Roz­
bójnicy, jak pow iad a ł ,  spłoszeni blaskiem jego że­
laza umknęli ao fistremudury. Mimo lo , uznał za 
rzecz slósowną odbyć zaszczytny oawrót. w towa­
rzystwie tak szanow ne/n  jak nasze. To sprawiło 
żeśmy wjechali pod wspaniałe drzewa Aranjuezu 
przy eskorcie.

Taka io była , kochany czytelniku, moja pier­
wsza przygoda; nie wiem czy ci się jej rozwią­
żą lie podoba, bo możebyś wolał żeby się zakoń­
czyła pobytem w jaskini rozbójników, dopókibyś 
mnie sam z .liej me wykupił.

Jeszcze jedno pole bitwy na którem francuzi 
zwyciężyli' Oceana! płaszczyzna bez granic ,  pusta 
i pło.iiia. Wschodzące słońce zakrwawia jary jak 
biwakowe ogniska. Stary paslerz^ w sparty na kiju, 
sam jeden- stoi pośród tego pola przeklętego oa każ­
de g o d o b reg o l ł i sz j ian a .  ( / ł .  c. n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od d n ia  3 i  M a rca  do d n ia  i K w ie tn ia .
Winkler Teodor, Gwerlier Dominik, Skrzyń­

ski Alexander ob , R z e w u s k i  Leon hr. ,  Jastrzęb­
ski Józef, Za .ust  Józef hr., z G»licvb — Brad- 
zki Józef, Machnicki AlexanHcr ob., z Polski; — 
Malinowski W ładysław , Richter Henryk, z Pruss.

IV j je ch a li z K r a t  owa.
Zbyszewski Tytus ob., do Galicy,'  — Her­

mann Józef, do PtJski; - -  Lówe Juliusz, Plesner 
Maurycy, Rotlie Henryk, Wicriecke, Henry k Kopisch, 
do Pruss.

Urzędowe.
złożyć cad ium  w kwocie złotych polskieh 1615 
czynsz w y l i c y t D w a n y  opłacać w  czterech kw ar­
talnych ratach z góry, złożyć kaucyą p o ł o w i e  
czynszu rocznego odpowiadającą. Inne warunki 
każdego czasu w- Biórach C. K. Wydziału przej- 
rzanemi by3 mogą.

Kraków dnia 30 Marca 1847 r.
Przewodniczący

M a i e w s k i .
( I r . ) ____________ p. o. Sekr. S. to p ie le c k i.
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  N o t a h y u s z  p u b l i c z n y .

M ia sta  K ra ko w a  i  Jego Okręgu.
Odnośnie do D o l e c e n i a  C. K. Trybunału M. 

Krakowa do N. 1883 dnia 29 Marca 1847 r. 
wydanego, w drodze perlraktacyi s p a d k o w e ; ,  
odbędzie w dniu 6  Kwietnia 1847 r. w domu 
Jf. 680 przy Małym Rynko o godzinie 9  z ra 
na sprzedaż przez publiczną licytaeya : bielizny, 
snk'en , m ebli, stolarszczyzny, s re b e r ,  koszto­
wności i tym podobnych ruchomości. 0  czem 
Szanowną Publiczność niniejszym zaw.jdomiu. 

hrakóy dnia 1 Kwietnia 1847 r.
( I r . )  (podpisano) F r.  X»w . P la c er .

p r y w a t n e .

sprzeaania z w olnej ręki za bardzo umiar­
kowaną cenę. W iadomość pod N . 2 5  na 

S t r a d o m i u ,  na pierwszeni piętrze. ( 3 . )


